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G a z e  ty.

F R A N C Y A .

Proiekt zwołania nowego Narodowego 
Z grom aizen ia , k tó ry  w  początku w K on
wencyi powſzechny byi znalazł oklalk y 
iuż dnia 29. M arca  tak od członków K on
wencyi , iakoteż bardziey od Publiczno
ści był zbiiany. Lud uznał za rzecz 
ſzczególnieyſzą ; że prawie w  tym mo- 
uiencia, gdy kray  ze wſzyftkich ftron 
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w  pełną niebeſpieczeńftwa woynę ieft 
uwikłany , w e w n ą trz  iego naywiękſze 
panuie zamieſzanie , finanſy ſą wyni- 
ſzczone ,  kredyt zn iknął,  a lud głodem i 
nędzą zoftaie p rzyc iśn iony , iego wia- 
dzcy chcą fię uchy l ić , a ciało Rzplitey 
zdaiące fię bydż nieuleczonem chcą zo- 
ftawić innych ftaranności, —

Poruſzenie więc od dnia ^9. M arca  
znowu fię pomnożyło w  P a r y ż u , i tak  
było niebeſpieczne, żeiuż dnia 30. Kon- 
w encya  zamiali deliberowania nad ſpo- 
mnionym proiektem, przyftąpiła do dzien
nego porządku.

Lecz wrażenie iuż raz  było uczynio
ne , a do tego ieſzcze fię w y d a rzy ło , że 
dnia 30. M arca  i 1. Kwietnia porcye 
chleba na nowo bardzo małe rozdawano, 
i nieiako oznaymowano zbliżenie fię gło
du.

Wſzędzie więc zbuntowane poſpół- 
ftwo fię kupiło i wołało: Chleba! chle
b n i D o  K o n w e n c j i ! Dnia 1. K wietnia  
rozruch  był naywiękſzy. T eg o  ſamega 
czaſu , gdy BoiJJy d’A nglas  mówił o 
śrzodkach żywności w  K onw ency i, i 
czynił rożne nadzieie , wdarło fię kilka 
tyfięcy ludzi, wſzędzie w a r ty  przełama- 
w ſzy  do Sali Konwencyi, Wiele gło-



ſów  flychać b y ło: daycie nam chleba! 
lecz gdy do tych poruſzeń i kine zamiary 
fię przyłączyły , dla tego także fiylzano i wielu, wołaiących ; Wolność opiniów , 
wypuſzczenie Patryotow z więzienia!  
Konftytucya Roku 1793./H ałas ,  nacilk , 
i zamieſzanie coraz fię pomnażały , na* 
koniec pokazał fię człowiek przed k ra t 
kami i mówił! „  Tm ſ ą  ludzie 14. L ip 
c a , 10. Sierpnia , i 31. M a ia. J u ż  też 
czas ieft, aby lud nie b y ł  ofiarą bogaczów, 
czas ieft , aby w tey fa li  panoroa{ pokby. 
N ie  iefteśmy my armią Frerona kitami 
uzbroioną.

Mężowie 14. Lipca  nie mogli ſą -  
d iić  przy  zruynowanitt B a f ty l i i, że na 
tey mieyſce wiele innych powftanie, w 
które w trąceni będą naylepſi patryoci. 1  
có>i fię ftało z  tern wſzyftkićm zbożem, 
które w pocie czoła pozbierał naſz rolnik? 
A fty  gnaty ftracify ſw ą  wartość, a to fig 
p rzez  w a/ze dekret a ftało. Do was iedy- 
nie należy ſpokoyność i dofiatek. U karz
cie bogatego egoiftę chcącego tylko z ło ta, 
w  tedy gdy my krew najżą leiem ! A  ty  
Góro ! ( Jakobini ) świetni ey, piorunuy , 
roſpędż chmury, i zgruchocz twych nie- 
przyiacióf. O  to my iefteśmy tu tobie na 
pomoc. Żądamy uwolnienia wielu tyfię-
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ey patryottiw , którzy w  więzieniach %o- 
Jlaią. Ich wyjiępek na t?m iedynie fię 
z a ſ a d z a ł, że waſze wykonali dekreta, 
wyście tylko ſa m i zb łądzili &c. ,,

L5o tym inny mówca naftąpił, i mó
wił w  tymże ſamem tonie. W z y w a ł  
Konwencyę , aby nie porzucała mieyſca 
ſw e g o , aby unikała wſzelkich nieſnaſek 
i k łó tn i , położyła tamę lichwie, aby 
młodzież wzniecaiącą nieptakoie w P ary
żu  odeftała do a rm ii , a pa tryo tów  uw ol
niła z więzienia &c.

Preżydent profil owego t łum u , aby 
ttę oddalił, i  nieprzeſzkadzał robotom 
Konwencyi. W  tym ſamym zaś momen
cie nadſzedł inny  tłum po więkſzey czę
ści złożony z kobiet,  k tó ry  z hałaſein 
chleba wołał. . Razem doniefiono, że 
wſzyfikie ſekcye fię zgromadziły i wſzę-. 
dzie znak allarmu był dany Nakoniec 
przywiedziono poſpńlftwo do tego , że 
fię oddaliło , a Konwcncya wydała Pro- 
klamacyę do m afia Paryża  dla uſpokoie- 
nia poſpólllwa z tem przyrzeczen iem ; 
że póty  nie zakończy Seflyi, póki nie za 
radzi niedoftatkowi żywności.

Z a raz  potem uczynił relacyę J ſa -  
heau imieniem Deputacyi Beſpieczeńftwa 
o w ynik łym -buncie , w którey wyſzcze-
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gólnił naftępuiące okoliczności: „ D e p u 
tow any A n g li is , k tó ry  na koniu do ſe- 
kcyów Paryzkicb był poffany, dla p rzy 
wrócenia ſpokoyności , był napadniony , 
zraniony , i w iedney ſekcyi areſztowa 
n y ;  poflano więc tam Gwardyę Naro 
dow^ dla wyrwania go z rąk buntowni 
ków. Do innego Reprezentanta Panie 
res ftrzelono, i m ów ią, ze zabity zoftai 
Kupienia fig z rana od 10, do 11. godzi 
ny  fig zaczęły.

Nieiaki człowiek ftoiąc w  Konwen
cyi naprzeciw Prezydenta ołówkiem pi- 
fał nazwiſka Deputowanych, którzy za
mordowani bydz' mieli. Ten los miał bydź 
przygotow any  wſzyftkiey młodzieży, a 
buntownicy mówią : że maią io,Ooo. łu 
dzi w pogotowiu

Niegodziwe wieści wſzędzie rozfia- 
no : iakoby lud w niektórych ſekcyach 
był rozbroiony, iakoby wielu Deputowa
nych uciekło , iakby młodzież zgromadzi
ła fię tym zamiarem , aby ogłoiiła K r ó 
la &c. Chcą Konwencyę zpotwarzać , 
ale ona zoftac powinna na ſwem miey- 
ſcu , i z tonyſwego roſkazuiącego bynay- 
tnniey nie ſpuſzczać.

Deputacya proiektuie wam ogłoſze- 
nie przez D ekre t:  i .)  że dziś wolność

, na-



naradzania fię ieft zgw ałcona , i ’że 2.) 
Deputacya Beſpieczeóftwa ma wyśledzić 
ſpraw ców  tych  zbrodni, i ich do Sądu 
oddać. „  Ten proiekt dekretowany zo- 
ftał.

Deputacye obawiaiąc fię iuż dawno 
powftania poſpćlftwa na ten przypadek 
zawołały Jenerała Pichegrii do P a ry ż a ,  
k tó ry  d n ia ł .  Kwietnia tam f tan ą ł , i na- 
tychmiaft obiąwſzy kommendę Gwardyi 
K aro d o w e y , poczynił u rządzenia , ze 
wſzędzie dalſzym wykroczeniom położo
no tamę.

Dnia 2. Kwietnia uczyniono o tem 
R e la 'y ę  K onw encyi,  która uchwaliła: 
aby Picbegrii był naywyżſzym wodzem 
armii P a ry z k ie y , i aby temuż dodano do

Jiomocy Deputowanych B a r ra s , i  M er-  
ina de Thionville  , a miafto P a ry ż  de

klarowano bydź w  ftanie oblężenia aż do 
p rzyw rócen ia  ſpokoyności.

Dii front mówił o. wynikłym buncie : 
,, Czegóż ſzukałi u was ci obłądzeni lu 
dzieJ? O to ſpieſznego wprowadzenia 
K o n f ty tu cy i , wolności p a t ry o tó w ,  i 
chleba. Cóż ſą za proiekts od nieiakie- 
go czaſu ? i k tóra ftrona Kortwencyi ie 
czyni ? Dla czegóż chcecie ſprzyfiężeó- 
ców w Anglii ſzukać ? oto oni tu ſą : ko- 
g o i  to chcą uwolnić1? oto wielkich zbro
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dnia rzów , ńad których proceffem teraz 
fię zatrudniacie. ,, Proiektował ó n , aby 
B a rr e ra y Collota , i  Billauda , ( k tó r z y  
do tych  czas ieſzcze ſwey obrony nie 
fkoóczyli by li , i wielu znalezli obroń* 
c ó w )  uwieziohp. Ten proiekt uchwalo
no , a razem dekretowano areſztowanie 
Deputowanych : Cbasles , Cboudieu ,
łi iiam ps > H u g u e t , Leonarda B ourdon , 
D iłbtm  , i A m a r  , k tórzy  mieli lud po
budzać do buntu.

Konwencya rolkazała wſzyftkie w y 
mienione członki ( ſą to jakobini )  do 
zamku Harn w Pikardyi zaprow adzić , i 
pochwaliła proiekt dwóch adrełTów dla 
Paryża  i dla Departam entów ,

Barras  uczynił Relacyę : że K on
wencya może bydż ſpokoyną , że zbroy-1 
na fiła ieft w  pogotow iu , że miłość Oby- 
watelów czuwa nad ſwymi Reprezentan
tami , że Komploty lą, o d k ry te , i ſpra- 
w cy  maię bydź ukarani. Ta extraordy- 
naryina Seifya Konwencyi trw ała  od 
dnia 2. aż do rana dnia 3, do 6. godzi
ny.

N a  naftępuiącey SełTyi popołudniey- 
ſzey dnia 3. Kwietnia uczyniona była 
R e la c y a : że fekcya Gravilliers na nowo 
fig zbuntowała, dla w yrw ania  Leonarda
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HLourdou z areſztu uchwalonego przez 
Dekret.  Z araź  iednak potem doniefionos 
i e  wſpomniona ſekcya powróciła do ſwo- 
ich obowiązków a Bourdon  od niey ſa- 
niey are ſz tow any  zoftał. Przeciwnie 
Barreve  i iego 3. w ſp ó ł to w arzy ſze , gdy 
ich chciano do H atu  uwieść , w yrw ani 
zoftali od ludu. P rócz  tych zdarzeń dnia
3. zupełna panowała ſpokoyność. —

p raw e  lltrzydło armii Sam bry i  M o * 
ZJ po p raw ym  brzegu M ozelli koło R e - 
nu  óbięło ftańowilko , wſżyftkie zaś 
woyfka , tam konſyftuiące do ty c h  czas , 
pomaſzerowały ku M ogim cyi.

Ponieważ niedoftntek chleba wielki 
lie wſzczął był w B ruxe lli, i okolicy ta* 
meczney, z tych miar Reprezentanci lu 
du tam będący z m agazynów  Rzeczypo- 
fpolitey zboże do M agazynu mieyſkiego 
wziąść kaza li , i tt k przynaymniey na  
czas nędzy Oby w atelów  uczynili tamę.


